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Jedyny organ demokratyczny niezależny woi. kieleckiego

Pocffiiecewie I n i e p o k ó j  w

Rzesza oburzona na Wągry
za odmowę porozumienia gospodarczego i wojskowego

B E R L IN ’ 21.8. Horyzont P o ż y c z  
u y  stolicy Rzeszy zaciemnia się z dnia 
na dzień a nawet z godziny nagodzi 
nę. Atmosfera staje się coraz bar 
dziej gorączkowa.

Gwałtowny ton prasy niemieckiej, 
jakiego jeszcze nigdy dotąd nie było 
zamiast natchnąć entuzjazmem dla

{jrzyszlych poczynań H itlera, wywo 
a] w Niemczech skutek wręcz odwpot 

ny. Zwłaszcza w Berlinie nastró j 
zbliżony jest do pan ik i. Podniecenie i 
n iepokój po tęgują  wciąż nowe zarzą­
dzenia m obilizacyjne. Coraz większa 
ilość ludzi pow ołana zostaje pod b r o ń  
<i zwolnień zupełnie n ie udziela się.

Z Berchtesgaden nadchodzą wiado 
mości, że kanclerz H itle r odbywa nie 
u stanne  n arady  z wyższymi w ojsko 
wym i. H itle r  podobno wierzy rów 
n ież w swój geniusz tra teg iczny  chcąc 
objąć naczelne dowództwo arm ii na 
w ypadek  w ojny i n a  tym tle loch od .i 
do ostrych scysji między nim  a gene- 
ra lic ją , k tó ra  ma inne pojęcie o sztuce 
w ojennej

W  hitlerow skich kolach  politycz 
nych  zaprzecza się stanoAvez0  wiado 
mościom. jakoby kanclerz H itle r m iał 
n ie  przybyć do T annenbergu , względ 
nie n ie wygłosić tam przem ów ienia. 
C zynniki m iarodajne podkreśla ją  na 
w et, że przem ów ienis to będzie miało 
c h a ra k te r  rew elacyjny. W  sferach  dy 
plom atycznych B erlina  zadają  sobie 
py tan ie , czy ta  rew elacyjność ma po 
legać na postaw ieniu  spraw y na o­

s tr zu noża, czy też na rzeczowej odpo 
wiedzi na  m em orandum  polskie z dp ia  
5 m aja. Ludzie znający  psych ikę 
H itlera  tw ierdzą, że raczej należy sp 0  

dziewać się jakiegoś gw ałtow nego od 
ruchu. Sytuacja  oceniana jest 
bardzo poważna

O statnim  problematem, ja k i  za­
p rzą ta  niemieckie kpią politycznej jest 
sp raw a, k tórędy  H itle r  ma. jechać do 
P ru s  W schodnich n a  uroczystość w 
Tannenbergu. P rzelo t lub przejazd 
Przez Pomorze, o którym  m usiała by 
być zawiadomiona Polska, Niemcy u 
w ażają  za ,,haóbiące‘’. Również prze

jazd morzem p rasa  niemiecka uważa 
za ,nie do pomyślenia'*.

W reszcie trzecie zagadnienie, które 
ilie  p rzesta je  interesować brlińskich 
kól i clityczno - dyplom atycznym . -- 
to spraw a w ęgierska. K rążą pogłoski 
ie  W ęgry, m ające c ic n  p o p a rc e  
W ioch, iuż obecnie s ra,i;w ezo odmo 
wiły związania się z N m m 'u n i jakim ś 
ściśle js i m sojuszem  wojskowym , ozy 
♦eż tu f  rum ieniem  g v .p o d i vzym.

Podi bno w yjeżdżając z BeccLtesga 
den węgn rsk i m inister sp raw  zagrani 
" 'n y ch  c biecał H itlerow i po rozmowie

z M usoPpim  powrócić jesm  o r a.j do 
Niem ce ; elem udzielenia ostatecznej 
jd n o w ied .'. (

t hcąc uniknąć je d n a k '8 j da'sxy -h’ 
ealecań  H itlera  bądź n i o! eotr 4 0 1  i 
dania al lej czy innej sbinowczo.; od 
powiedzi m inister Ć sakc p ivsii Mr.* 
soliniego aby w yręczył g* w t jm  am  
basador wlo&ki w Berlin o hr. A tto li. 
co k tó r ,7 wręczył H itlerow i odjnw thrlf 
W łoch i a  pytania, pod tw io n e  m in. 
Ci ano w Salzburgu. T  i \  i załatwi® 
nie s-j ray-A wywołało p o i  bn > w ko­
kach > : czających H itle r t  dauzeni* 
na Węgr y

Siedmioletni kredyt na 200 mil. marek
M OSKW A, 21.8. PA T . Agen cja 

Tass donosi: W  dniu 19 bm. po dju
gotrw alych  rokoAvaniach podpisano 
w Berlinie układ haodloAvy sowiecko- 
niem iecki. Układ Przew iduje p rzy­
znanie przez Niemcy k redy tu  Sowie 
tom a v  kwocie 200 m iln. Rm. n a  okres 
7 la t przy  oprocentoAvaniu 5 Procent 
w stosunku rocznym, przy  czym kre 
dy t ten zostanie w ykorzystany w celu 
zakupien ia  przez Sow iety .w Niem

czech av ciągu 2 lat różnych  toAvarow, J Niemcom w okresie 1 — 2 lat towarów 
Ze swej strony  Sow iety dostarczą | pa  sumę 180 miln- Rm.

Czy układ handlowy przyczyni się
do poprawy stosunków politycznych?

MOSKWA, 21. 8. Dzisiejsze dzienniki 
rosyjskie pośw ięcają artyku ły  nowemu u-

430 mil. kredytu dla Polski
na zakup materiałów obronnych kraju

W A R SZA W A . 21. 8 . W  dniach  naj I w wysokości 430 milionów i'rankÓAv na I stra skarbu do Avydania przepisów Avy 
bliższych ukaże się dekret Prezydenta zakup we Francji materiałów na cele I  konawczych w ZAviązku realizacją te 
R P ., upoważniający ministra S karbu  obrony kraju. •< . I go kredytu,
do zaciągnięcia kredytu a v c  Francji Dekret ten upoAvażni również mini I

POLSKA DELEGACJA W GDAŃSKU
GDANSK, 21. 8. Dziś w Sopotach nasi j 

p iło  otw arcie kongresu praw ników  z Prus
i Niem iec W schodnich, pod przewodnic­
twem m in. F rancko i osobistości nacjonal 
•ocjalistyozuych. Kongres, który potrwa do 
th bm zajmie si* vlron* prawn* niemłec 
kich re w Indy kacy j w stosunku do W olne­

go M iasta.
Poza tym dziś przybyła do Gdańska 

polska delegacja celem uregulow ania spraw 
technicznych, w ynikających z ostatniego 
spotkania K om isarza R. P. w Gdańsku 
min. Ghodackiego z prezydentem  Senatu  
gdeńskiego Greiserem, dotyczące problem a

tu polskich celników w Gdańsku.
Pierw sze rozmowy rozpoczęły się w dniu 

dzisiejszym^ Delegacji polskiej przew odni­
czy p. M arszałek z M inisterstw a Skarbu a 
niem ieckiej Kuntj dyrek tor adnrin łslracy j 
ny L ibra Ceł Gdańska,

kł->dowi handlowem u z N iem cam i. ,.Izwie~ 
Ft'.'a* i  ,.P arw da‘ p iszą, ie  poza tym, 
uk ład  pozwoli n a  rozwój stosunków gospC 
darczycli między Rosją i  N iem cam i, przy 
czyni się być m o ie  do popraw ien ia  s’osun 
kćw politycznych m iędzy obydwoma kra* 
jatn , 1 pozwoli rozwiązać wszystkie sporne 
tkwrslie. Bezwątpienia układ w prow adź1 
pow ażny rozwój wym ian handlow ych mię 
dzy obydw'oma k rajam i. Co więcej, m ożna 
pow iedzieć z pewnością, że nowy układ 
stanow i ożywienie w stosunkach między 
iby dw om a naro d am i#

.,Pi a wda* zaznacza, że nowy układ po w 
s ta ł w atm osferze napiętych stosunków po 
lirycznych i naw ołuje do złagodzenia tego 
napięcia.

Oil murarz* do malarz*, 
Od lotnik* do górnik*, 

Wszystkim smaczne piwa T /SK tf 
Radzi p ił  hurtownia S tyk i.
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Miasto Tientsin pod wodą
Ludność łapie ryby z okien domów. -Żołnierze po piersi we wodzie

TIENTSIN, 21. 8. PAT. Cały Tient 
}in łącznie z międzynarodową konek­
sją znajduje się_ obecnie pod wodą, któ 
rej głębokość sięga do 9 stóp w niżej 
położonych miejscach. Przeciętna głę 
bokość wynosi od 3 do 5 stóp. Miasto 
przybrało zupełnie fantastyczny wy 
gląd. Jedynym środkiem komunika 
cji na ulicach Tientsinu są obecnie 
na prędce sklecone tratwy, łodzie, a 
nawet różne sprzęty domowego ażyt- 
ku. zamienione na środki lokomoc ji. 
Młodzież chińska w wielu miejscach 
na głównych ulicach miasta łapie 
ryby.

Ulewne deszcze, które trwały od 
dłuższego czasu, przestały padać do 
piero wczoraj wieczorem. Obecnie pa 
nuje już słoneczna pogoda. Powódź o 
siągnęła już najwyższy punkt. Jest 
to największa powódź w tej części 
Chin od 80-ciu lat.

Koncesja japońska została zalana 
dopiero wczoraj po przerwaniłi ota­

czających ją  tam. Prawie wszystkie 
zabudowania znajdują się pod wodą. 
której głębokość wynosi od 4 do 9 
stóp. Zorganizowano na prędce
akoję ratunkową, kierowaną przez 
władze japońskie i przedstawicieli
władz Chin Pó‘nocnych.

Wczoraj po południu fale powodzi 
zaczęły przesądzać się do koncesji 
francuskiej, a następ ie  brytyjskiej. 
Przeszkody, zbudowane z worków pia 
skn na granicy koncesji francuskiej i 
japońskiej, nie zdołały powstrzymać 
wzbierających wód.

Agencja Domei donoai, iż pomimo 
powodzi, żołnierze japońscy, kontrolu 
jący ruch u wejścia d koncesji brytyj 
skiej i francuskiej, pełnią w dalszym 
ciągu swą służbę, chociaż woda sięga 
im do piersi.

Szał S i  wściekłości
na łamach prasy niemieckiej

BERI ł ;, 21. 8. PAT. W dniu 
wczorajszym zarówno P r a s a , jak i nie 
mieekie agencje prasowe, prowadzą 
dalej swe ataki na Polskę, Większa

część dzienników poświęca swoje ła­
my prawie wyłącznie referowaniu w 
znany tendencyjny sposób wypadków 
rzekomego ,.teroru’‘, kierującego się

Znamienne zarządzenie admiralicji brytyjskiej
LONDYN, 21. 8. PAT. Znamienne w »- 

btcnej chwili' jest zarządzenie admiralicji 
która wczoraj wieczorem przez radio bry­
tyjskie ostrzega całą żeglugą, że począwszy 
od dnia dzisiejszego aż do odwołania na 
północno - zachoduim wybrzeżu W . Bryu 
taail, pomiędzy latarnią nwrslką Glocb 
Po.nt a miejscowością Dunoon, założone 
będą m iny.

Zamykać one będą wejście do rzeki 
t l j d e ,  na której jak wiadomo, znajdują 
się Glasgow, oraz wszystkie ważniejsze 
stocznie brytyjskie gdzie budowane są naj 
«’*k*ze okręty, jak np. statek „Królowa

Elżbieta1.  *>ie,lki transatlantyk, który jU" 
c*>6 będzie 80 ty8. ton.

W roku 1014 na początku wojny, na
tym samym odcinku założono miny, zamy

A " .  . . 4  m--.

kające wejście do rzeki Clyde.
Zarządzenie to m ’alo na celu ochronę 

tego ważnego odcinka przed lodziarni pod 
wodnym nieprzyjaciela.

LEKARZE CZ9&10 p o l e c a j ą  
w p r z y p a d k a c h  
zaparcia, skłonności 

do obstrukcii i otyłości, w cierpieniach wątroby 
łagodnie dzialajace p i gu ł k i  ptzeczyszczajqce

R IR Rfj rS f i  tn. ochr. .Góral'. Za. 
n  Rj U  U? JŁliB PVlaj swego lekarza.

P r z e c iw k o  Niemcom w Polsce.
W Partyjnej Korespondencji Pr* 

sowej zamieszczono artykuł który 
twierdzi, że granice polskie zostały 
p r2ed 20 laty ustalone w sposób nieod 
powiedni (na niekorzyść Polski oczy­
wiście! — Przyp Red.).

Urzędowy organ .,Voelkischer 
Beobaehter" oświadcza w artykule 
wstępnym, jakoby prasa niemiecka 
milczała długo wobec faktów ..teyoru { 
zbrodni”, które popełnia się w Polsce 
w stosunku do Niemiec (1) Sytuacja 
jest za poważna, by można jaszcze za 
tuszować sprawę. Naród niemiecki— 
oświadcza „Voelkischer Beobachtey* 
— śledzi ..cierpienia braci w Polsce” * 
wstrzymywaną wściekłością. „Naród 
niemiecki wie. że Gdańsk wróci do 
Rzeszy.

Niemieckie agenc je prasowe jak 
zwykle w ostatnich dniach dwie trze­
cie swego serwisu poświęcają inform* 
cjom z różnych miast przygranicz­
nych Rzeszy i z miast i miejscowości 
polskich, w których opisują rzekomi 
prześladowania Niemców w Polsce.

itekiama dźwignią handlu

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
POWIE SC  SENSACYJNA

45)
Jej jednej tylko dotąd pozbyć się 

nie mógł i nawet drobniejsze walki z 
nią ustawicznie przegrywał. Lecz jak 
może być teraz? Jeżeli tylko dowie 
się, że bogate tereny Krzywickich wy­
mykają mu się z rąk, może się ważyć 
na wiele, Ale jeżeli dojdzie do zawią 
zania tej spółki, jej spółnicy będą na 
pewno umieli skuteczniej upomnieć 
się o zwrot terenów, które Korf pod­
stępnie i bezprawnie zagarnął.

Siedziała tak blisko godzinę i roz­
ważała wszystko w swoim umyśle, po 
czym ubrała się i postanowiła poje­
chać do przyjaznego sobie mecenasa 
Kowalewskiego, aby go się poradzić. 
jY godzinę później pukała już do jego 
Irzwi, a w następnym momencie sie­

działa w gabinecie adwokata
— Cóż to się z panią dzieje, panno 

Haneczko — spytał adwokat - -  że nie 
widuję ostatnimi czasy pani wcale?

— Ach. panie mecenasie — pie by­

wam w żadnych towarzystwach, nie 
udzielam się w ogóle nigdzie, dlatego 
też pewnie nie spotykamy się.

— Ech, t0 szkoda, że pani nigdzie 
nie bywa. Wszakżeś to już czas, aby 
się zacząć rozglądać za jakim mężem.

— Czy to konieczne i nieodzowne? 
— uśmiechnęła się Hanka.

— Tak by sądzić wolno z tego 
wszystkiego, cq stanowi doświadcze­
nie przeszłości. Chyba... chyba, że 
pani ślubowała bezżeństwo?

— O, nie, do takiego samozaparcia 
się nie doszłam jeszcze.

— No więc proszę. Jest pani mło­
da, piękna, majętna — wprost wyma­
rzona partia nawet dla bardzo wyma­
gającego jegomościa.

— Dla uspokajenia obywatelskiego 
sumienia pana mecenasa, dbałego o 
rozwój ruchu populacyjnego w Pol­
sce, przyznam się, że mam już narze­
czonego nawet.

— Czyżby? I pani nic mi nie mó­

wi? Któż to? Jakże się nazywa?
— Nie zna go pan, jest to bardzo 

skromny i równocześnie bardzo nie­
szczęśliwy człowiek, 0 którym pewnie 
pan słyszał — nazywa się Stanisław 
Biernacki.

— Czy to ten sam Biernacki, któ­
rego aresztowano za defraudację 20 
tysięcy w biurach Korfa i S-ki.1

— Owszem, ten sam, ale on tych 
pieniędzy wcale nie wziął i nie przy­
właszczył ich sobie.

— Ależ dowody, jakie przeciw nie­
mu zgromadzone, są po prostu druzgo­
cące dla tego biednego chłopca!

Hanka zasępiła się na chwilę, a 
potem podniosła energicznym ruchem 
głowę i zaczęła mówić wolno, skandu­
jąc prawie każde słow0, a ta$ i moc 
bila z tych jej słów, że mecenas nie 
mógł się nadziwić, skąd w tej spokoj­
nej i zawsze hardziej melaneholicznej, 
niż energicznej dziewczynie wzięło się 
teraz tyle sił.

— Pozornie wszystko przemawia 
za tym że Staszek jest winien Wiem 
o tym pewnie równie dobrze, jak pan, 
mecenasie. Zeznania dwóch tak „po- 
ważnych‘‘ świadków, jak Korf i Ko- 
szelak, pokrywając się całkowicie z 
sobą, świadczą ponad wszelką wątpli­
wość, że nieszczęsny ten chłopiec do­

puścił się zarzucanego mu przestępu 
stwa. Ale istnieje również i druga 
strona medalu. Pan, panie mecenasie  ̂
jest wtajemniczony we wszystkie na­
sze nieszczęścia. Był pan przyjacielem 
osobistym mojego ojca, wie pan wszy- 
stko, a domyśla się pan zapewne wię­
cej, niż ktokolwiek z nas osobiście 
tym wszystkim zainteresowany, zna 
pan również Korfa i jeat pan wsta- 
jemniczony w niektóre jego „przypak* 
ki“ życiowe z przeszłości. Jeżeli paa 
więc zgrupuje te wszystkie przypusz­
czenia i domysły po jednej stronie i 
zastanowi się poważnie i głęboko, to 
— czy pan nie poweźmie żadnego po 
dejrzenia, że całe to oskarżenie jest 
sfabrykowane?

Adwokat się zamyślił. Rozumowa­
nie tej dziewczyny uderzyło go bardzo 
mocno swoją logiką. Tak, tak wszy­
s t k o  to była prawda. Jednakże, aby 
oskarżenie obalić, przypuszczenia n'« 
wystarczają. Powiedział to swojej 
penitentee.

— To wszystko piękne, rozumne, 
logiczne — powiedział — ale dla oba* 
lenia oskarżenia, choćby najfałszyw- 
szego, potrzeba dowodów material­
nych, pewnych, niezbitych. A tych w 
danym wypadku nie mamy.

d. c. n.
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PLAN
RIBBENTROPPA

Od wielu tygodni miarodajne oso 
bistości niemieckie, przy każdej okazji 
zapewniają świat, że „przyłączenie 
Gdańska do Rzeszy Niemieckiej od- 
będzie się według woli Fiikrera i to

bez wojny”.
Jakim  sposobem ma się stać taki 

cud i gdzie jest ów magik, który wsa­
dzi Gdańsk do bezdennego worka Trze 
eiej Rzeszy, a wypuści stamtąd gołę­
bia pokoju — to jest sprawa bardzo 
tajemnicza. Nie ulega jednak wątpli­
wości, źe w łonie rządu niemieckiego 
musi istnieć jakiś plan „zainkasowa- 
uia“ Gdańska bez kosztów wojennych.

N ikt się z planu tego nie spowiada, 
lie mniej jednak odpryski rozmaitych 
myśli i koncepcji, słówek, rzucanych 
to tu to tam, przez dużych i małych 
fuhrerów w prasie niemieckiej, oraz 
Utrzymywanej przez Niemców zagra­
nicą — z tych odprysków, ułamków i 
fragmentów daje się odtworzyć popna 
koncepcja, która skłonni jesteśmy, na 
podsawie pewnych danych, przypasy­
wać Ribbentroppowi. Koncepcja ta 
została w pierwszej fazie zaakcepto- 
pana przez Hitlera i to ona właśnie 
jest w ostatnich tygodniach tematem 
wszystkich obrad zarówno wewnętrz­
nych w Berchtesgaden jak i z hr. Cia- 
uo oraz z węgierskim ministrem spraw 
zagranicznych hr. Csaky.

Panowie Ribbentropp i Hitler bu­
dują w tej chwili powodzenie swej idei 
na rozdzieleniu Wschodu i Zach ulu 
Europy. Gdyby nie udało się tego do­
konać, koncepcja jest, oczywiście prze 
yrana.

W szczegółach sprawa Ayyglądała 
następująco:

Niemcy wzmacniają coraz bardziej 
nacisk na Polskę drogą koncentracji 
militarnej oraz propagandy. Równo­
cześnie na Zachodzie prowadzona jest 
wielkimi środkami kampania przeciw 
wojnie powszechnej o Gdańsk. W tym 
etapie „wojny białej" znajdujemy się 
w chwili obecnej.

W pewnym momencie Niemcy miały 
dążyć nie tylko do zaognienia w spra­
wie gdańskiej, ale i do pewnego kon­
fliktu na tym odcinku. Oczywiście, 
konflikt musiał być zlokalizowany, 
chociażby pociągnął za sobą całkowitą 
represję militarną Polski. W żadnym 
jednak wypadku Niemcy nie zgodzą 
cię na nazwanie tego konfliktu wojną, 
wystarczy — zderzenie straży granicz 
nych „zatarg posterunków’1 itd.

"Niemcom przyświeca tutaj myśl, że 
mogłoby to być starcie na model chiń- 
«ko-japoński — gdzie Japończycy ope­
rowali zbrojnie, a równocześnie nie 
zrywali nawet stosunków dyploma 
tycznych z Chinami i uparcie zaprze­
czali jakoby prowadzili z nimi wojnę.

Czy jednak istnieje środek, aby 
Anglia i Francja „uwierzyły11 w to, co 
Niemcy powiedzą?.. Ribbentropp spo­
dziewał się, że taka szansa istnieje i 
tak sprawę referował Hitlerowi.

— W konflikcie nie będą brały u- 
działu Wiochy, które w ten sposób 
będą mogły wywierać nacisk dyplo­
matyczny na Polskę, a z drugiej stro­
ny grozić Anglii i Francji, iż p razie 
wmieszania się do „sporu11 polsko-nie 
mieckiego Włochy zaatakują Francję
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Gdańsk, w sierpniu. 

Niepowodzenia, jakie ostatnio prze 
śladują Senat gdański, wywołały falę 
niebywałego teroru ludności polskiej; 
znamionuje to najlepiej o zdenerwo­
waniu  ̂ i bezradności hitlerowskich 
fuhrerów w Gdańsku. Po stanowczej 
odprawie jaką dostali od Rządu pol­
skiego, widzą obecnie całą beznadziej­
ność powziętych planów, rozbitych o 
twarde stanowisko Polski,

Wyczerpano już wszystkie sposoby 
pj-owokacji, nadużyć, gwałtów, pro 
„zastraszenia" czy zdenerwowania 
polskiej opinii publicznej.

Metody te odniosły wręcz odwrotny 
skutek. Cały świat, a przede wszy­
stkim obywatele Rzeszy i Włoch, prze­
konali się o słabości reżimu hitlerow­
skiego, który sto so w a ł swe m etod y  z 
powodzeniem, wobec p ań stw  małych 
schorzałych, niezdolnych do stawiania 
oporu.

(Od własnego korespondenta „Expresu Zagłębia11)

Przykład walki nerwów o Gdańsk I Czarnecki, Dziemakowski i Na -ns» 
wykazał niezbicie, że dynamizm n aro- | zostali niespodziewanie wypuszczeni' z 
dowo-socjalistyczny to wielki, nadęty więzienia. Wkrótce ponownie zostali 
baton. Wystarczy dotknięcie szpilki, aresztowaniTym razem posądzono ich
8 e j "  ' i A . .  o szpiegostwo. W czasie badania wszytrdansku stosuj© się metody sflnoli —i_*j _
k tóre n orm aln ie  stosoAvane są w >sta

\ T ? — i - . - 1  * t  iteczności. Niepowodzenia wywołały 
szał, wyrażający się w katowaniu Po­
laków przy każdej nadarzającej się 
sposobności. Najlepiej nadają się re­
wizje celne. Na granicy polsko-gdań- 
skiej obok celników znajdują się S. S. 
i S. A. mani. Rewizja służy za pre­
tekst do maltretowania i bicia często 
do utraty przytomności.

Szturmowcy gwa}tvmi chcą wydo­
być od zatrzymanych wiadomości: w 
jakich formacjach służyli. Jaką szkołę 
wojskową ukończyli, pytają o karty 
mobilizacyjne. g  reguły wszystkich 
aresztowanjreh posądza się o szpiego­
stwo. Skazani inżynierowie polscy

NOWE OSIEDLE DLA K O L E JA R Z ? W RUMII.
Na zdjęciu — fragment nowego o- I bliźniaczych, których każdy p0sia 

siedla mieszkaniowego dla kolejarzy da dwa mieszkania, zabudowania go 
w Rumu — Janowie pod Gdynią. O- spodareże i duży ogródek, 
siedłe składa się obecnie z 34 domków 1

Na froncie politycznym
T. U. R.

W tych dniach odbyła się w Warszawie 
kęnfem icja  TUR. Tematem konferencji 
fcyiy sprawy oświatowe i społeczne, zw ą 
zane z dokształceniem młodzieży robotni 
czej. Dokształcanie to ma być przęprowa 
dzone we wszystkich ośrodkach robotni 
czych.

STRONNICTWO LUDÓW.
W kołach politycznjch rozeszła s i ę  poglo 

ska iż k:lku działaczów ludowych z woje 
wództwa krakowskiego zami'erza opuścić 
szeregi Str. Ludowego. Powodem tego kro 
kii ma być różnica taktyki organizacyjnej 
między tą grupą działaczy a władzami na

i flotę angielską na morzu Sródziem- 
nym, czyli, że  nastąpi wojna po­
wszechna. A tego państwa demokra­
tyczne rzekomo nie chcą.

« nymi słowy, politykom niemiee 
kim wydawało się, że szantaż łtędzie 
dalej popłacał. Trzeba tylko zaostrzyć 
go i wydoskonalić formy.

Trzeba dać Anglii i Fran..ji hono­
rową furtkę „wykręcenia się” od po­
mocy Polsce — opinia francuska i an­
gielska tylko sobie tego ży. zy — tak 
sądził, marzył i przekonywał Hitlera 
p. von Ribbentropp.

m

czelnym i stronnictwa. Na czele grupy nieza 
dowolonych podobno stoi b. poseł sędzia 
Rrodacki, ktry znalazł poparcie wśród wie 
lu wybitnych dzałaczów ludowych wojew.
krakowskiego.

KOŁO ŻYDOWSKIE.

Dnia 1 września odbędzie się posiedzeń.e 
i arlamentarnego koła żydowskieog. na któ 
rym prezes poseł Sommerstcin złoży spra 
"Czdanie z dotychczasowej działalności ki 
ia  na terenie parlamentu oraz omówi dzia 
łalność na przyszłość.

CENTRALNA KOMISJA KLASOWYCH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH.

W tych dniach odbędzie się pOsiedze’-Uc 
Centralnej Komisji Klasowych Związków 
Zawodowych, która podejmie szereg uch 
wał w Sprawach politycznych i zawodo 
wy cli. Uchwały te m ają być przedstawione 
CRS. PPS. celem przedyskutowania ich i 
złożenia kongresowi partii do ucliwalema. 
Jak wiadomo. Centralna Komisja jest od 
powiednłkiem PPS na terenie zawodowym  
jednakże jest ona autonomiczna.

STR. NARODOWE.

W  kołach zbliżonych do Str. Narodowego 
utrzymują, iż taktyka i polityka prezesa 
zarządu głównego. Bieleckiego napotyka no 
coraz większe sprzeciwy wśród wybitn.'ej 
szych działaczów Str. Narodowego. Nieza 
dowolona jest nie tylko grupa adw. Kowal 
s'kego. ale nawet i grupa profesorska.

stkich trzech dotkliwie pobito.
Szturmowcy w znęcaniu się rad 

aresztowanymi doszli do perfekcji. 
Mają kilka metod, którymi stale się 
posługują. Naprzykład aresztowanego 
kładą na ławce twarzą do drzewa. Na 
stępnie szturmowiec kładzie głowę nie 
szczęśliwca między swe nogi i chwy­
ciwszy za Avłosy tłucse 0 wą o ław kę  
Druga metoda to bicie w pięty trzciną 
lub pałką gumową.

Granica polsko-gdańska od strony 
Orłowa jest wysadzana grubym i pa­
lami w trzech rzędach od brzegu morza 
po szosę gdańską. Gruk. pnie usta- 
AAione są jako zapora przeciwczolgoAva 
Wzdłuż granicy ustawione są gęste 
patrole szturmowców, które wyłap jją  
przechodniów-, przeważnie robotników 
którzy chodzą do Gdańska po tytoń,. 
DziAvic się należy tym Połakom, kt/C 
rzy dla kupienia paczki tytoniu gor­
szego od polskiego, narażają swe życie.

Wzdłuż granicy leżą całą noc uzbrc 
jeni młodzi szturmowcy, zwykle od 
zmierzchu do ŚAwitu, drżąc z zimna { 
emocji .
A NUŻ JAK f; ZWIERZ WYSKO 

CZY Z ZA KRZAKU...
Podczas gd y  przechodzących lega l­

n ie PolakoAv aresztu je się  i k atu je  
N iem cy  z P o lsk i, p rzew ażn ie m łodzież  
z rocznikÓAv 1911,1912 i n a jw ięcej 1913 
— przejeżdżają w  taksówkach i auto­
busach^ gran icę do Gdańska. Poza ty ­
m i. k tórzy  odbyli służbę w  w ojsk u  
polskim, AA'yjeżdża wielu z roczników 
1920—21 przedpoboroAvych. mających' 
jednak ukończone P. W. U  stop n ia .

Mężczyźni ci pochodzą przede Avszy- 
stkim ze Śląska, poznańskiego i Lodzi 
Ostatnio Avielu wyjechało z Sępolna. 
Tucholi, Bielska, Katowic, Łodzi i 
Bydgoszczy.

Są to synowie bogatych Niemców, 
którzy w Polsce udają patriotów. 
Wiele synów znanych przemysłowców 
niemieckich ze śląska wyjeżdża d«j 
Niemiec na przeszkolenie w bojówkach 
podczas gdy ojcowie ich uchodzą za' 
dobrych Polaków i maskują działal­
ność synÓAY.

Przykłady; ostatnio uciekli do Nie. 
miec między innvmi; z Bielska Fryde­
ryk Prochatschek, Wolenberg, Warm- 
ke z Tucholi.

BOGUMIŁ DRYŻAŁ.

ZE ZLOTU SOKOLS'! V V
d z i e l n i c y  m a z o w ie c k  1 j

Na zdjęciu jeden z najstarszych! 
wiekiem uczestników Zlotu Sokol­
stwa dzielnicy Mazowieckiej, który t* 
zlot odbył się w Wilnie w tjeb  dniach 
gromadząc ponad 2 tys, sokolic i soko 
łów, niesie poduszkę z votum - ryngea 
fem. Ryngraf ten został przez soko 
łów podczas trwania zlotu zawieszony 
orzed Cudownym Obrazem Matki Bo 
skiej Ostrobramskiej w Ostr ej Bramie
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najuboższą gminą w zawierciańskim
Najuboższą gminą w powiecie za­

wierciańskim jest Mrzygłód.
Gmina ta od wielu lat prowadzi 

deficytową gospodarką i wydział po­
wiatowy zawierciański pokrywa jej 
niedobory budżetowe.

Nazwa osady, niegdyó miasteczka 
o tradycjach historycznych, ma pocho­
dzić od braku ebleba. Legenda wspo 
mina o królu polskim, który o mało 
że nie zginął z głodu, zapuściwszy sią 
W okoliczne lasy, to znów o jakimi 
księciu, który w Mrzygłodzie nie mógł 
znaleźć kawałka Chleba.

F r z i i  g l o f i s i l r u
POLSKIE RADIO NA TARGACH PNN 

SKICH I WILEŃSKICH.
Jedną z największych alrakcvj Targów 

Pińskich, n a  które ściągają rzesze zwie 
dzających z bliższych i dalszych okolic 
P ińska — stanowi studio radiowe. W stu 
dio tym organizowane są przez Rozgłośnię 
^sianow icką audycje różnego rodzaju, 
gromadzące publiczność wystawową. W 
studio znajduje się również diorama — 
m iniatura rozgłośni radiowej ze stacją na 
dawerą. am plifikatornią i studlam5. Kiosk 
r9 d o  wy przedstawia sę najbardziej Intere 
sująco wieczorem, kiedy tonie w powodzi 
Iwiateł.

Fclsike B adio  bierze również udział w 
Póiaocuych Targach W ileńskich. 1 tu taj 
również planszowo radiowe ilustrujące rolę 
radia w życiu gospodarczym państwa, dro 
gę dźwięku od studiu aż do odbiornika tp. 
<v 2 nudzą ją ogólne zainteresowanie. 
NIEŚMIERTELNA ,.TOSCA* PUCCINIEGO 

W WYKONANIU ŚPIEWAKÓW.
3.5 lat minęło od śmierci* wielkiego m* 

strza włoskiego belcanta — Puciniego, a 
30 lat od premiery opery „Tosca* — drug*e 
gc dzieła kompozytora, które po .Cygana 
r 6 ‘ zdobyło stałe i zaszczytne miejsce w że 
lazrym  repertuarze operowym.

W ciągu kilkudziesięciu lat, które dzieli 
nos od czasu powstania .Tosri* mody i kie 
nem, W  okresie tym w spaniałe dzieła By 
sM.ida Straussa doprowadziły wagnerew 
runki muzyczne uległy licznym przcmla 
ski dram at muzyczny do ostatecznych kon 
seW encyj; powojenne opery Kreneka Hin 
den lit ha i Brechta wywołały zażarte walki 
wśród zwolenników dawnego stylu i nowej 
.rzeczowości' a wśród wszystkich tych no 
wości — .Tosca* królowała nadal na see 
n a ih  największych teatrów operowych św 'a 
to. Mało kto bowiem spośród fachowców i 
melomanów potrafi oprzeć sę urokowi me 
lodll Pucciniego.

Operę tę Polskie Radio nadaje we w»o 
rek dn. 22.8 o godz. 21.00 w wykonania 
fobstów . chóru i orkiestry Opery Krółew 
rk!ej w Rzymie pod dyrekcją Ol'vero Fa 
b lłfim a. .Są to nowe nagrania płytowe. P ir  
t ’i* Toscf śpiewa — Marla C.iniblja. Ca 
aradosaiego — Beniamino Gigli.

Podanie głosi, że miasteczko przed 
tym n a zw a ło  się Żyznowem. W XVII 
ł XVII 4 w. kroniki wspominają o 
kilku właścicielach Mrzygłodu, a m. in. 
o .Warszyekim, dziwaku i okrutniku.

Kościół parafialny w Mrzygłodzie 
wybudowany został w 1653 r.

Mieszczanie mrzygłodcy od dawna 
słynęli ze swego patriotyzmu. M. in. 
brali oni czynny udział w powstaniu
1863 r. i tu nawet rozegrała się bitwa 
oddziału Cieszkowskiego z Rosjanami. 
Na pamiątkę tej bitwy postawiono

Ostatnio w fabryce papieru P. Lamprecli 
ta w Sosnowcu został zawarty między przed 
łlewicielaml robotników a dyrekcją fabry­
ki układ zbiorowy, który reguluje warun 
fei pracy i płacy w fabryce. Dzięki nowe­
mu układowi wiele robotnic otrzymało 
znaczną podwyżk plac, wynoszącą 70 proc.

Zaznaczyć przy tym należy, że fabryka 
P Lamprechta znana jset w całej Police 
1 raiganicą od wielu lat, eksportując swe 
towary nawet do krajów zamorskich. Jest 
to firm a polska, zaliczająca się do najstar 
szych w Zagłębiu Dąbrowskim i zatrudnia 
jąca personel rekrutujący się wyłącznie z 
polskich robotników i urzędników.

Na uwagę zasługuje fakt, że większość 
robotników Zamieszkuje w fabrycznych za

jedna z największych rzek w Zagłębiu 
Biała Przemsza — bierze początek w bied 
nej kościelnej wiosce. Cieślin koło Wolbro 
mia. Z niewielkiego źródełka, wytryskujące 
go obok kościoła, zasilana dopływami, pły 
nie na południowo -- zachód już dużą rze 
ką przez Pustynię Błędowską, uroczym wą 
wozem Chwalibowskiego, Sławków i Macz

w w Mwimwwwww

pomnik w rynku mrzygłodzkim.
Ze względów patriotycznych miesz 

czaaie budowali domy, pozbawione 
okien od frontu, aby podczas urzędo­
wych galówek rosyjskich nie 'oświetlać 
ani dekorować okien, jak nakazywały 
przepisy.

Mrzygłód jest na ogó| czystą osa­
dą. Przemysłu żadnego nie ma. Lud­
ność trudni się rolnictwem, młodzież 
Pracuje przeważnie w fabrykach za­
wierciańskich i Zagłębia Dąbrow­
skiego.

budowaniacli, nieżonaci zaś korzystają pra 
wie że bezpłatnie z umeblowanych pokoi 
I- m ają utrzymanie w kasynie fabrycznym 
Fsbryka dba o starych wysłużonych robot­
ników, dając im utrzymanie i zatrudnienie 
odpowiadające ich wiekowi.

Zarząd fabryki dba o to, aby z a tru d n ić  
nie było regularne 1 aby nie było przerw 
w pracy, pomimo trudności’, jakie cha rak 
też życia gospodarczego dzisl'aj częstokroć 
fa k in  dążeniom się przeciwstawia.

Fabryka P. Lemprechta, ciągle rozwi­
jając się i udoskonalając, dba także ł oi'0 
Lv równomiernie poprawiane były wszel­
kie świadczenia społeczne tyczące się ro- 
hotn'ków.

ki. aby pdo Oświęcimem połączyć się z mat 
ką — Wisłą.

Według legendy, źródło Przemszy mia 
io wytrysnąć cudem przy pomocy św. Stani 
sława Szezepanówskiego. biskupa krakow 
skjego. Swręty ten mąż po przenocowaniu 
u miejscowego cieśli (stąd nazwa wioski 
CItślin) nazajutrz odprawił Mszę św. lecz 
w wiosce nie było studni, ani wody. Po go 
rących modłach podczas nabożeństwa, u- 
stćp Jego naraz wytrysnęło źródło. Woda z 
tego źródła użyta była do Mszy św. Do 
dnia dzisiejszego w czasie odpustu 8 maja 
tudrość czerpie wodę ze źródła, twierdząc 
że pomaga ona na różne dolegliwości.

Rząka nazwana początkowo .Przymszą“ 
a  później Przemszą. Dla odróżnienia nazwy 
od rzeki tej samej nazwy .płynącej przez 
Zagłębie Dąbrowskie, dodano: Biała. Istot 
me w przeciwieństwie di rzeki Czarnej 
Pizemszy w Zagłębiu, rzeka, biorąca począ 
tek w Cieślinie płynie cały ozaa po dnie 
p ;alj m. piaszczystym.

Minęła 26 1st...
Oddziały stojące do tej pory na odpo­

czynku w Tumlinie przybyły do Kielc, gdzie 
się zakwaterowały. Sztab stanął w pałacu 
pogubernatorskim. Powrócił z Krakowa 
Piłsudski z gotową decyzją przyłączeni* 
się do Naczelnego Komitetu Narodowego.

Żołnierze! pisał Piłsudski' w rozkazie 
datowanym z Kielc dn. 22 sierpnia. Wśród 
powszechnej bierności uaszego społeczeń 
siwa wypadki dziejowe zaskoczyły Polaków 
zestawiając ich bez określonych decyzyj. 
bez możliwości jednolitego i silnego postą 
powania.

Koniecznym było by najśm ielsi 1* n*J 
energiczniejsi wzięli na swoje barki odp© 
wiedzialnośó, inicjatywę rzucenia iskry na 
ptorh.

Tę iskrę rzuciliście dając przykład innym 
jako przodownicy walki narodu polskiego
0 niepodległość ojczyzny.

Wystąpiliśmy jako garstka w Kielcach
1 pod Brzegami wstrzymaliśmy przemoc 
odwiecznego wroga, zasłaniaiąc sobą to. co 
już b>V,o wolne od stopy najeźdźcy. Obec 
nic naród budzić się poczyna i nie chce n*a 
zostawić samotnymi', tak. jak byliśmy do 
łychczaa.

W Krakowie zawiązał się Naczelny Komł 
tfł Narodowy ze wszys'kich stronnictw poi 
skich. który za zgodą austro — węgierskiej 
mcDarchii ma wystaw/ć Legiony Polskie 
do walki z Rosją, Po porozumieniu się ■ 
tajnym  Rządem Narodowym w Warszawie, 
zgłosiłem w swoim i waszym imenm przy 
stąpienie do organizacji szerszej, zapewni* 
jąc tj wojsku polskiemu większe środki* \ 
silniejsze działanie.

Według umowy, zawartej między Naczel 
u jm  Komitetem Narodowym a dowódcą n* 
eremym arm ii austriackiej. oddz!*ały R* 
sze mają być kadrami dla formujących sią 
Legionów.

Dziękuję wszystkim szarżom i żOłnU 
rzem za trudy 1* prace., dotąd uczynione, 
i chcę wierzyć, że zapał i dyscyplina woj 
skowa. które dotąd wykazujecie będą do 
stateczną ciłą. by przyszłe Legiony nał 
chnąć pewnością zwycięstwa.

Z w iarą taką odział nasz zajdzie na c**ł 
pewien z przednich wysuniętych lnii boJV 
wych. by dopełnć swej misji organizator 
skiej.

Szef sztabu generalnego 
(—) Kazimierz Sosnkowski.

Komendant Główny:
(—) Józef Piłsudski.

r>ó:wnocześnie Józef Piłsudski skierował 
pismo do przedstawiciela austriackiego 
sztabu generalnego ppłk. Nowaka, w ktś 
rym komunikował, io wobec swego akc-s* 
do NKN. — która to Organizacja pwo-oała 
w porozumieniu z austriacką naczelną ko 
mendą an n ń i —uważa wszystkie swojs 
dotychczasowe umowy z tym sztabem za 
rozwiązane. Wobec przewidzianego wyco 
fauia oddziału z Królestwa do Kraków*, 
Piłsudski proponował pozostawienie strzel 
ców w Kielcach lub w Olkuszu. Chodził* 
Oczywiście o to by jak najdłużej zachować 
samodzielność i wyzyskać 8tojący do dyzpo 
zycji czas na pogłębienie prac organizaeyj 
nycb i ostateczne sccmentowanie oddziała.

W ogólności Piłsudski, decydując się na 
pi wystąpienie do NRN. nie zamierzał by 
neimniej rezygnować z tych wszystkich 
prac, jak ie  w jego im ieniu, względnie w 
imieniu Rządu Narodowego zoetały w uwol 
nionej części Królestwa podjęte. Dotyczyła 
to w szczególności działalności K im isara  
tón Wojskowych pełniących funkcję włada 
administracyjnych w uwolnionych od R"» 
sjan miejscowościach Dla tego też aprobe 
wal decyzję Sosnkowskiego. który kom 'sa 
r ’em Kielc mianował dr. Michała Sokolni.; 
kiego. Celem pogłębienia propagandy Pił 
suoski aprobował też pomysł wydawania 
dz!ei>nika. który był Organem Komisaris 
tu Wojsk Polskich. Akcja ta miała być pro 
vadzotia możliwie jak najdłużej, dawała 
©na bowiem nie tylko dodatnie rezultaty, 
ale stanow iła ponadto moralny argument 
wobec biernej ludności Królestwa Pulsk-.e
go.

N ow y naczelnik
UhZLDU TELEFONICZNO- 1’ELEGRAFłUZ,

Jak się dowiadujemy, nacezłnikiem re­
jonowym Urzędu Telefoniczne - Telegra 
Drrnego w Sosnowcu został mianowany p, 
'•ni. Franciszek Imach,

Dotychczasowy naczelnik p. Lencznei 
objrd Dodobne stanowisko w Krakowie,-

Dnia 20 sierpnia 1959 r. zmarł w Katowicach

B. P.

MIECZYSŁAW POTOK
I N Ż Y N I E R

przeżyw szy lat 48 .

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz Żydowski w Ka­
towicach przy ulicy Kozielskie! 16, nastąpi we wtorek dnia 23-go b. m. o godzinie 16-ej, 
o  czym zawiadamiają

ioM , syn, rodziństwo I rodzina

Poprawne stosunki w fabryce
P. Lamprechta w Sosnowcu

mmmmmmaammmmamamm mmam snnnsnuaai

Skąd wzięła nazwę rzeka 
BIAŁA PRZEMSZA



Nr. HI ^TEXPREB EAPŁĘBIA*

Śmierć czyha n leziliii
Str. 5

W  ciągu ostatnich k^k u  dni, zano 
towano olbrzymi wzrost nieszezęśli 
wych wypadków na naszych jezd­
niach.

N asuwa się pytanie czy n ie należa 
loby zezwolić kierowcom samochodów 
posługiwać się sygnałami dźwiękowy 
mi w miejscach skrzyżowań ulic i u 
wylotów ich. Ponieważ większość tra  
gicznych wypadków miała miejsce na 
przystankach tramwajowych —- nale 
żał0by ściślej przestrzegać przepisów 
zw alniania albo zatrzymywania się sa 
chodów w tych miejscach.

W  ogóle powinno się pamiętać o 
tym, że przepisy o ruchu kołowym i- 
stnieją nie tylko dla przechodniów 
ale i dla kierowców. Od przechodniów 
przy każdej sposobności ściąga się 
m andaty karne. Zato kierowcy buja 
ją  sobie ,,jak okręt na morzu’', nie 
nagabyw ani przez nikogo. Jes t to o 
czywiśeie zrozumiałe, bo łatw iej poste 
runkowemu przychwycić piechura 
niż kierowcę, uciekającego w taksów­
ce. albo motocyklistę, Ale trzym anie 
6ię tę j linii najmniejszego oporu i u- 
stawiczne utyskiwanie n a „nieumiejęt- 
ność przechodzenia przez jezdnię'* — 
doprowadziło w łaśnie do obecnego 
groźnego stanu.

Możeby teraz dla odmiany spróbo­
wać z innej beczki i zabrać się do 
pojazdów mechanicznych, których kie 
rowcy uważają, że jezdnia należy wy 
łącznie do nich, a  nieszczęśliwy pic 
chur ma dostawać się na przeciwległy 
chodnik... drogą powietrzną.

Wyjaśnienie
W  związku z notatką p. t.: ..Koufa 

t-encja w inspektoracie pracy w spra­
wie urzędników fabryki Olkusz4* o- 
trzym aliśm y pismo od Olkuskiego To 
w arzystwa H an dl owo- Pyzom y s {o we- 
go w Olkuszu, w którym firma ta wy 
jaśnia że nic cie wie o tym,a by -jrzędni 
ey zatrudnieni w Towarzystwie wilie 
śli jakieś zażalenie do inspektora pra 
sy w Olkuszu. Spółka jest przedmę 
bior stwem cz.ysto handłewym i trudni 
6ię sprzedażą naczyń kuchennych, że 
iaza, materiałów budowlanych itd., 
hurtow o i detalicznie i nic ma nie 
wspólnego z fabryką 01ku3z S A.

 JfW *~

Z  Z a i f l e r c l f f
„Dzień kania"
W  ZAW IERCIU.

W  niedzielę dnia 27 boi, o god/. 1 
p. p. wzorem łat ubiegłych, zorganizo 
wany zostanie na placu Z arządu gmin 
nego w Siewierzu przy szosie wiodą­
ce i do Myszkowa „dzień konia4’.

Urządzenie ,,dnia konia '’ ma na ce 
lii wzbudzenie zamiłowania wśród roi 
ników do prowadzenia racjonalnej ho 
dowli koni, umiejętnego pielęgnowa 
nia i prawidłowego kucia ich- oraz ra 
cjonainego ^wykorzystania siły poc-ią 
gowej koni.

„W  dniu konia*' ludność ma moż­
ność ubiegać się o nagrody f D j I I I  
klasy w formie otrzymania sprzętów 
gospodarczych jak : pługi, lemiesze, 
ezęści uprzęży, wiader, lamp furm an 
skich dyplomów itp.

Program  konkursu ,Dnia konia'* 
składa się: 1) pokaz klaczy matek bez 
źrebiąt i ze źrebiętami tegorocznymi; 
pokaz przychówku 2 i 3 letniego a to 
ogierów i klaczek, 2) przegląd pojaz- 

' dów i wozów gospolai’skich lekkich i 
ciężkich- przemysłowych, jedno—dwu 
i cztero-konnych wraz z uprzężą 3) 
popisy w powożeniu końmu po drodze 
z przeszkodami,!) konkurs kucia koni 
ó) bieg płaski koni włościjańskich na 
siodle lub na oklep. 6) jazda plutonu 
konnej Policji Państwowej w Za­
wierciu

j Kontrola musiałaby również doty

Iczyć stanu trzeźwości naszych szofe 
rów. — Szofer, raz przychwycony 
przy kierownicy w stanie nietrzeź­
wym, powinien być pozbawiony pra 
wa jazdy. Ostatecznie są inne zawo 
dy, gdzie upicie się nie pociąga za so 
bą tak  tragicznych skutków... dla 
innych.

Do wykonywania skutecznej kon 
troli n ad całokształtem ruchu nie tył

ko pieszego, jak t0 dotychczas jest p ra  
ktykowane, ale i kołowego — potrzab 
ne są oczywiście odpowiedne środki. 
Dawno już podnoszono brak dostate­
cznej liczby policyjnych patroli moto 
cyklowych, które jedynie mogłyby u 
jąć w karby i pohamowań harce po jaz 
dów mechanicznych. — Obecny stan 
bezpieczeństwa na jezdniach warszaw 
skk-'h dowodzi, że postulat ten stał się 
palącym.

Nocuje pod gołym niebem
72 letni starzec w Sosnow cu

W tych dniach rozebrany został 
przy ul. Kuźnica 2 Sosnowcu stary  
dom, w którym od lT la t mieszkał 72 
letni starzec, A. Koza z rodziną.

Koza w domu tym pełnił obowiązki 
dozorcy, otrzymując za swą pracę je 
dynie mieszkanie. Z chwilą, zburzenia 
domu, znalazł on się w sytuacji bez 
wyjścia, ponieważ pozbawiony został

dachu nad głową. K 0za od kilku dni 
mieszka z rodziną na ulicy pod gołym 
niebem. Pozbawiony je st  on r ównie i 
środków do życia, gdyż nigdzie nie 
pracuje.

Koza. jak nas inform ują, jest nie
podleg‘ościowccm. K toś jednak powi 
nien zainteresować się bliżej jego 
losem.

CesfG—tlewiaurcwni Ss  4 r o  ro
t cercwEec, ul. 3«go Maja

Tcl. 61-901 62 735 Podzicmhi 62-791.

B O L ( f )  u

KRYSTYNSKA w tańcach ekscentrycznych repertuarze ^
AMANDA WOLDASSKA. w tańcach narodowych 
POLARI w tańcach klasycznych

W V f l f n r m - I o  / -» /!  d n i a  1  1,

* J  S J u  cl WIcli U.I f f  oclYO V 1

gorąco zaprasza wszystkich na pożegnalne swoje wieczory siemnio- 
we do dn ia 31 b. m.
Ka werandzie liczymy etny  dzienne do godz. 24-tej.

Wiadomości bieżące
Wtorek

22
Sierpień

Dziś: Symforiana 
Jutro: Filipa 
Wschód słońca: 4,00 
Zachód sloftoa 10,80

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzis ci "Żury nocne pełnią następujące 

apteki-.
H. Kosowski, ul. Małachowskiego U 
Z. Maternego, ul. Wawel 10.
O. Kupferblura, ul Nowopogoóska 25 
W. Dawlsklba, ul. Piłsudskiego 18.

— OSOBISTE. Wiceprezydent m. Będz* 
na p, T. Goc wyjechał na urlop wypo­
czynkowy.

— ZEBRANIE PREZYDIUM RADY O  
RRĘGOWEJ UNII ZZPU. w SOSOSNOW- 
CU W środę dnia 23 bm. o gadz. 19 od­
będzie się w lokalu Polskiego Związku Za 
wodowego Pracowników Przemysłowych i 
Ilardłowych w Sosnowcu, ul, Sienkiew.eza 
nr. 17-a zebranie prezydjum rady okręgo­
wej Unii Związków Zawodowych Pracow 
njków Umysłowych w Sosnowcu.

Ze względu na ważność spraw obję­
tych porządkiem obrad, obecność wszyst­
kich członków jest obowiązkowa.

— NA CO CHORUJEMY? W ub. tygo­
dniu zanotowano następujące wypadki za- 
choiówań i zgonów nu choroby zakaźne w 
SojnOwcu: dur brzuszny 4, zgon 1, płonica 
—  I, róża — 1, czerworr’#» — 5. zgon - - I 
gruźlica — 3, zgonów — 2. pokąsania 
n-»cz zwierzęte «JOd»irza»»e o w4r.lek".eiię 4 |

ODCZYT W MODRZĘJOWIE.
W ub. niedzielę por. Marian Szymono 

w)cz wygłosił w Modrzejowie odczyt ua 
lemat ..Żołnierz poiski, a żołnierz nie 
m:ecki‘.

Przed odczytem, który wzbudził duże za 
ntfresowan:e; krótkie przemówienie wygło 
sił p. Mieczysław Kopczyński.

Opinie o Zagłębiu
W RÓŻNYCH CZASACH.

Nieraz skarżymy się na nieporządki zagłę 
biowskie. w porównaniu jednak z tym co 
było stosunkowo jeszcze niedawno, obecnie 
panują stosunki nieom al europejskie. Dia 
sk< nfrontowania przeszłości z teraźniejszo 
ścią warto posłuchać pogadanki red. K 
Ówierka^ który we wtorek, dnia 22 bm. o 
gRdz. 17 mim. 50 będzie mówił o tym. co i 
jnk pisał o Zagłębiu Niemojewski a co zna 
ny historyk J, Grabiec oraz jeden z później 
szych polskich ministrów spraw wewnętrz 
nych.

'V czwartek zaś dnia 24 lun. w czasie 
między 12 a 13 w południa red. K, Ćwlerk 
■wygłosi pogadankę na wszystkie rozgłośnie 
polskie pt. ..Górnicy w służbie polskiego 
morza'.

Wypadek samochodowy
W BĘDZINIE.

Onegdaj przy ulicy Małobądzkiej w B{ 
dżinie auto osobowe najechało Franciszką 
Marchewkę zam. przy ul. Dietlowskiej 1. w 
Sosnowcu, skutkiem czego doznała ona zła 
mania nogi. Szofer samochodu po wypadku 
rićegł. Szuka go policja.

ł  mmim iim  lnu
ricjsnalnel kosmetyki 
I masażu leczniczegs

Dl. KI. J. Sw italskiej
Zatwierdzone przez Wydział Zdro­

wia. Dyplom upoważnia do prowadze­
nia samodzielnego gabinetu kosme­
tycznego Zapisy rozpoczęte. Liczba 
słuchaczek ograniczona.
INFORMACJI UDZIELA SEKRETA­
RIAT: WARSZAWA, AL. UJAZDOW­

SKIE 37.

Echa wypadku motacykioweat
POD SZO PIENICA M I 

Donosiliśmy, o wypadku motocy 
kłowym Ignacego Lorka z Krzyknwy 
który jadąc na motocyklu do Katowio 
wpadł pod Szopienicami na auto eięśa 
r owe, zdążające z przeciwnej strony.

Lorek na skutek odniesionych ran  
wczoraj zmarł w szpitalu szopieni 
ckim.

ODPIS.
Sygnatura akt: K. 1065/37. VVYROK. 

W Imieniu Rzeczypospotitei Polskiej. Sąd 
Oaięgowy w Sosnowcu, Wydział III Karny 
dnia 19 sierpnia 193S r. w składzie nastę­
pującym : Przewodniczący Sędzia: Sł. ZgUsa 
c/\nski. Protokulant: A. Hala w ObecnośO* 
wiceprokuratora T. Górskiego, rozpoznaw­
szy dnia 17 sierpnia 1938 r. sprawę Leaa- 
dra Leszczyńskiego, urodź. 27.11 1911 r. w 
Stizemieszycach, syna Jana i  Walerii u 
Skrzeczkowskich, oskarżonego o to, że w 
czasopiśmie ,.Expres Zagłębia wychodzą- 
cvm w Sosnowcu Nr. 198 z dnia 19 lipce 
1937 r. w artykule zatytułowanym ».Jak 
doszło do wojny w Rokitnie Szlacheckim 
między wójtem a Radą  ̂ Gminną zarzucił 
Howardowi Chrząszczowi: 1) że władza 
wóilowska posiada szerokie możliwości d# 
kuczania w sposób legalny przeciętnemu 
obywatelowi i że skwapliwie korzysta u 
swo ch uprawnień władzy wójtowskie) w 
złym znaczeniu, 2) że ma awantury z po­
szczególnymi obywatelami. 3) że lufa tegol 
samego rewolweru została skierowana w 
t  rzędzie Gminnym przeciw tym samym 
bezrobotnym, czym pomówił Edwarda 
Chrząszcza o takie postępowania, które mo 
że «o poniżyć w opinii pnbłicinei i nar* 
zić na utratę zaufania potrzebnego dla sprą 
wowanego przezeń stanowiska wójta gmi­
ny z mocy art, 10, 560. 368—371. 578 K, 
P. R. i art 73-^-75 p. o. k. s. orzeka: Leaa 
drą Leszczyńskiego nznać za winnego do­
konania zarzucanego mu przestępstwa { 
skazać go za to z mocy art. 255 par. I: 
KK na cztery miesiące aresztu i sto zło* 
tych grzywny z zamianą w razie nleścU* 
galności na dalsze dwa tygodnie aresztu. 
Pobrać od Leszczyńskiego 30 złotych opił 
ty sądowej oraz koszty postępowania Z po 
wódzlwa cywilnego zasądzić od Leandrf 
Leszczyńskiego na rzecz Edwarda Chrząsz­
cza sumę jeden fl) zloty tytułem odszko­
dowania za krzywdę moralną oraz dwi* 
dzieścia pięć (25) złotych groszy 50 kosz- 
tów procesu. Z mocy art. 255 par. 3 KK, 
wviok niniejszy ogłosić na koszt skazano-' 
go Leszczyńskiego w czasopismach ,.E »  
Pres Zagłębia' i ,.Kurier Zachodni'.

Na oryginale właściwy podpis. Za zgo­
dność Kierownik Sekretariatu T. Patocki

ODPIS.
Nr akt: III 1. KA. 1170/38. SENTEN­

CJA WY’ROKU. W Imieniu Rzeczypospoli­
tej Polskiej. Dn. 21 kwietnia 1939 r. Sąd 
Apelacyjny w Warszawie w Wydziale III 
Karnym, na posiedzeniu jawnym w skła­
dzie następującym: Przewodniczący: Sędzią 
S. A L. Kramer. Protokulant: apl. sąd. H. 
Busse przy- udziale Wiceprokuratora S A. 
St. Grzebalskiego. po rozpoznaniu w da'u 
21 kwietnia 1939 r. sprawy Leandra Les*- 
tzyn&kiego, oskarżonego z art. 256 par. i 
K. K. z powodu apelacji, założonej prze* 
oskarżonego od wyroku Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu z dnia 19 sierpnia 1938 r l 
na zasadzie art. 10. 360. 499 578 K. P, K. 
a»t. 54. 255 par. 1 K. K. art. 79 p o, k, s, 
ert. 169 K, Z Orzeka: zaskarżony wyrok 
zatwierdzić. Pobrać Od Osk. Laendra Lesz­
czyńskiego 60 zł. opłaty Sądowej za drugą 
instancję i obciążyć go kosztami postępy 
wania w sprawie.

Na* oryginale właściwy- podpis. Za z go 
dnośc Kieroyy-nik Sekretariatu T. Patocki.

Nabił się na pal
W  CZASIE K Ą PIE L I. 

Wczoraj w czasie kąpieli w Czarnej 
Przemszy w sąsiedztwie Elektrowni O 
kręgowej nabił się. prawdopdobnie na 
pal 13 letni Mieczysław Kot, zam. 
Przy ul. Brackiej w Sosnowcu.

Rannego chłopca umieszczono w 
szpitalu Ubezpieczalni Społecznej w  
Synow cu.
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

W lo iek  22 s ie rp n ia  
6,30 Kiedy ran n e  w stają  rorz*. 6,35 Gim 

nasfyka 6,50 M uzyka z p ły t. 7.00 D ziennik 
p o ran n y  7.15 M uzyka z p ły t 7.45 K oncert 
o rk ie s try  8.30 P rzerw a 11.57 Sygnał czasu 
12.03 A udycja po łudn iow a 14.45 P g o ad au  
ka 15.00 M uzyką p o p u la rn a  15.45 W iado  
a e t c i  gospodarcze 15.50 Przegląd ak tualno*  
ci 16.00 D zienn ik  popo łudn iow y  16.10 PO 
gadanka  16.20 L'twory fo rtep ianow e 16.45 
K 'o n ik a  lite rack a  17.00 M uzyku z p ły t 
i 7.45 S k rzy n k a  ogolna 18.00 R ecital śp ię*  i 
czy 18.40 U tw ory skrzypcow e 19.00 A udj 
ció cila robo tn ików  19.30 K oncert o ik . 20.15 
R ezeiw a 20.25 A udycja  d la  wsi 20.40 D z tta  
ink  w ieczorny  21.00 ,.T o sca ‘ opera w 3 ab 
sa tli 23.00 D zienn ik  w ieczorny 2305 Wiał** 
m ości w języku  n iem ieck im  

KATOW ICE,
W tcrek  22 s ie rp n ia  

5.00 P ieśń  p o ran n a  p ły ty  5.0S D zień do 
bry  6.30 P rog ram  no dziś 13.45 W iadom ot 
c i b ieżące 1365 P ły ta  za  p ły tą  1486 Poga 
dnnka d la  m łodzieży 17.00 K oncert życzeń 
t7 . j 0  Z życia  Z agłęb ia  D ąbr. ,.Opin>« 
o Z ag łęb iu  w różnych  czasach ' pogadanka 
led  K. Ć w ierka 20.00 W iadom ości w jązy 
ku słow ack im  20.25 P o g ad an k a  20.35 W ia  
uom ości sportow e 23.05 W iadom ości w ję 
z jk u  n iem ieck im  2.3.15 Z akończenie pi">gi 

FKDDKAftł OGOUNWOLSŁil 
Ś ro d a  23 s ie rp n ia  

6.30 K iedy ranne w sta ją  zorze 6 3 5  u>a 
naslyka  6.50 M uzyka z płyt 7.00 Dzi< ik 
po ranny  7.15 M uzyka z p ły t 8.15 P ogadanka  

S 30 P rzerw a 11.57 Sygnał czasu  12.03 Au­
d y c ja  p o łu d n io w a  13..00 P rzerw a 14.45 
A udycja d la  dziec i 15.15 K oncert p o p u la r 
ny 15.45 W iadom ości gospodarcze 16.00 
D zienn ik  p o p o łu d n io w y  16.10 Pogadanka 
a k tu a ln a  16.20 R ecita l śp iew aczy  16.59 
Pogadanka 17.00 M uzyka do tańca 18.00 
S łynne sym fonie 18.40 E cha mOcy i chw a 
ty 18.50 19.00 K oncert ork. 19.30 Przy 
w ieczerzy 20.15 O dczyt w ojskow y 20.25 
A udycja  d la  w si 20.40 D zienn ik  w ieczór 
ny 21.00 K oncert chop inow sk i 21.40 Książ 
k.i i w iedza  22.00 K oncert rozryw kow y 
23.00 W iadom ośc i dziennika 23.05 W iadc  
m oś'ci w języku n iem ieck im .

KATOW ICE 
Ś roda  23 s ie rp n ia  

5 00 P ieśń  po ran n a  5.03 D zień d ob« / 
6.30 F ro g ram  na dziś 13.45 W iadom ości Sie 
ż.r;cc 13.55 Z a lbum u sp eak era  14.25 Pog» 
dnnka  17.00 M uzyka do tań ca  20.00 W i* 
dcm ości w języku słow ack im  20.26 poga 
dn i.ka 22.00 K oncert rozryw kow y 23.05 
W iadom ości w języku n iem ieck im  23-13 
Z akończenie program u.

WIELKI POŁÓW DELFINÓW W PÓŁNOCNEJ NGKWEGII

N a zdjęciu — bogaty plon połowów delfinów u północnych wybrzeży N or 
wegii. J a k  wiadomo połowy tą  są podstaw ą dobrobytu tam tejszej lud

nośei.

[WYDOBYCIE Z D N A  MORSKIEGO 
K O TY  I • FR E G A T Y  P O L S K IE J  

Z X V II W.
Na zdjęciu odkryte ostatnio n a  dnie 

mor za potężne kotwice, pochodzące z 
jak ie jś  fregaty  wojennej polskiej z 
X V II-go  w., któj-o strzegły  warowni 
[Władysławowa na mierzei H elskiej. 
K otw ice wydobyte zostały pr zez n tu­
ków  na wysokości dawnego W ładysła 
wowa. O rozm iarach ich mówi po 
etae stojącego obok oficera m a - y r  i-ki 
handlow ej.

 )0 (-----

[WŁOSI K O N C EN TR U JĄ  W O JS K A  
W  A L B A N II

„ Is tra “ organ jugosłow iański emi­
grantów  politycznych z Wioch, przy­
nosi wiadomość, jakoby Wiochy z koń 

cem bieżącego m iesiąca zamierzały 
skoncentrować w Albanii 180 tys. żoł­
nierzy. Dotychczas, jak  wiadomo, w 
A lbanii znajdow ało się około 70 do 80 
tys. włoskich żołnierzy oraz 10 do 12 
tys. żołnierzy albańskich, um unduro­
wanych i uzbrojonych na wzór żołnie­
rzy  włoskich.

NIEMIECKIE b o m b o w c e  
u l e g a j ą  k a t a s t r o f i e

Na lotnisku w Haegernaes wyda­
rzy ła  się dziś ka tas tro fa  samolotu bom 
bowego. Trzy osoby poniosły śmierć. 
Sam oloty bombowe pochodzą z w y­
tw órni niemieckiej. Je s t to już trzecia 
k a tas tro fa  samolotu bombowego tego 
samego typu  pochodzenia niemieckieg- 
oo.

A  ■

1 Kestaurucla-Danciną|
„ff* A L A I S D E“ 0

a  tel. 614-72 SO SN O W IEC , UL. SADOW A 8 tel. 627-81 fi tel. 627-81

najpiękniejszego miesiąca polskiego lata  można spędzić beztrosko 
w naszym ogrodzie.

N ajlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygryw a doskonały — pełen humoru i werwy — zespół 

J .  W islawskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

Handlarz żywym towarem
czerpał z nierządu olbrzymia zyski

P o lic ja  w arszaw sk a  z likw idow ała  po  d łuż 
szej obserw acji luksusow y lu p an a r .. m iesz 
czący się w  sześciopokojow ym  m ieszk an iu  
p rzy  u l. M arsza łkow sk ie j, na leżącym  do 
H erm an a  K ohna i jego p rzy jac ió łk i. E n u  
lii W olm an.

L okal u rządzony  był now ocześn ie , im a ł 
r a k n  recepcy jny , b a r. p ierw szorzędną kuch  
n ię . w sp an ia le  w yposażoną  p iw n icę , oraz i  

pycliem  urządzone separa tk i. W erb o w an iem  
k iien tów  tru d n ił się  K ohn. co Ivin la tw 'e j  
m u p rzychodziło , że w k am ien icy  uchodził

za d y rek to ra  pow ażnej in s ty tu c ji 1 n ik t n ie  
dz iw ił się w izy tom  licznych  in te re sa n tó w  
.pana dyrek to ra* .

F idozas rew iz ji znaleziono k siążk ę  a d re  
s iw ą  pensjonarruszeK  lu p a n a ru . Oraz znacz
ną lość pocztów ek po rn o g raficzn y ch .

Pom ysłow ą p arę  osadzono  w  w ięzien iu , 
lokal op ieczętow ano . W loku dochodzenia, 
w yszło na  jaw . że Kohn zam ieszany  je s t w 
w iciką a fe rę  h a n d lu  żyw ym  to w arem  we 
F io n c jj. gdzie b a w ił przez k ilk a  la t.

[
[
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W yrzekłam  się honoru  być w ybra 
n y m ,  wyjeżdżam, udaję się do W łoch.

— Ja k to ! Czy się stało  co złego?
— Nie, fan taz ja , eheę zwiedzić 

Rzym, ale tymczasem zobaczmy ra ­
chunki.

— N atychm iast panie baronie. P o ­
tem da mi pan  podpisy  tych wszy­
stkich papierów , k tó re  są potrzebne 
do skończenia in teresu  z tym niego 
dziwcem Rigot.

— Dam panu w szystkie podpisy, 
jak ie  tylko zażądasz, ale powiedz w ie­
le możesz mi dać.

P o  całogodzinnym  rachunku, po 
ustanow ieniu  ogólnej sumy, Luizzi 
rzeki do B arneta:

— A  więc jest do rozporządzenia 
342.000 franków , k tóre jako depozyt 
złożył pan u poborcy głównego.

— Tak, tyle.
— A więc, proszę o te pieniądze.

— W ja k  prędkim  czasi-?
— Natychm iast,
— 342.000 franków ?
— Tak.
— Ależ trzeba mieć możność ich 

przewiezienia.
— Do pioruna! D aj mi bilety ban­

kowe.
— A jakie?

— Praw da, zdaje mi się, że zawsze 
jestem w P aryżu . Dajże mi więc tyle 
złota ile tylko możesz.

— He? z tysiąc talarów ?
— Ale c0 najm niej sto tysięcy 

franków .
— Potrzeba by mi było p iętnastu  

dni w Tuluzie, ażeby zgromadzić sto 
tysięcy franków  w złocie, gdyby się 
go nawet tyle Znalazło.

— Ale zobaczymy co możesz dać 
mi do ju tra?

— Z wielkim  trudem , w ciągu

dwóch lub trzech dn i około trzydziestu 
tysięcy franków .

— To mi w ystarczy tymczasem. 
Teraz potrzeba mi listów kredytowych 
za granicę.

— Gdyby się pan  udaw ał do H isz­
pan ii, byłoby mi łatwym , ale ponieważ 
chcesz udać się do W{och...

— Mój Boże! Pojadę do H iszpanii, 
t0 mi wszystko jedno.

— Ah! — rzekł B arnet z podziwie- 
niem — a więc jest to podróż dla przy 
jemności?

— Jadę  tam  gdzie mi się podoba — 
rzekł baron wyniośle i żądam od pana 
tylko pieniędzy.

— Dobrze, bardzo dobrze! — odpo­
wiedział notariusz. — Będzie pan miał 
weksle na w szystkie domy handlow e 
w H iszpanii. Ale musi pan wystawić 
mi pewność hipoteczną, że wszystko 
zwrócone zostanie we właściwym cza­
sie.

Luizzi w ykonał w szystko eo zażą­
dał no tariusz

T ak jak  B arnet powiedział, potrze­
ba było Prawie dni czterech, ażebv się 
w ystarać o sumy w złocie, jakich od 
niego zażądał baron. Był on gotów 
wv-jechać z powrotem do O rleanu, po­
syłał k ilku razy na poczto dowiedzieć 
się czy nie ma listów pod jego adre­

sem. Barnet podjął się również tego 
polecenia. N>c nie nadeszło. A rm and 
zdziwił się, że nie ma wiadomości od 
Leonii, które powinien był otrzymać 
za pośrednictwem  małej żebraczki. 
N*e wiedząc co ma myśleć 0 tym  m il­
czeniu postanow ił opuścić Tuluzę, jak 
to powiedzieliśmy wyżej: miejsce dla 
niego zostało zamówione przez nota­
riusza w dyliżansie, które A rm and 
zająć był p0winien o k ilka  mil od 
m iasta, ażeby nie narazić się na  czuj­
ność agentów policyjnych, którzy do­
glądali wyjazdu. W szystko było goto­
we i miał opuścić dom Periny , kiedy 
ujrzał przybiegającego Barneta, z któ­
rym  już się daw niej pożegnaj.

—  Z aw iadom iono m n ie w  te j chw i 
li, że nadszed ł lis t  dla pana pod moim  
adresem ; ale to rzecz szczególna, że 
nie chciano mi go w ydać.

— Skąd przyszedł? — zapytał 
Luizzi.

— Z Orleanu *- odpowiedział no­
tariusz.

— W łaśnie na  niego oczekuję -  
odparł bnr0n i muszę go mieć koniecz­
nie.

d. c. n.
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„Za nasza wolność i wasza"
„Gazeta Polska” stwierdza, że 

ais ja cywilizacyjna Polski znowu 
laśnieje pełnym blaskiem, znowu 
żywe jest odwieczne nasze hasło: 
,,Za naszą wolność i waszą”. Wal­
cząc w obronie swego bytu, Polska 
zmaga się jednocześoie o wolność 
u wszystkich narodów, którym za­
graża hegemonia niemiecka,

„Cele — pisze Gazeta Polska** — 
w imię których odbywa się marsz 
współczesnych Niemiec, nie posiadają 
żadnego uniwersał istycznego uzasad­
nienia moralnego, nie wzn »szą do kul­
tury dzisiejszego świata żadnych war­
tości twórczych, palingen,‘tycznych. 
Świat nie może się stać lepszym, mąd­
rzejszym i piękniejszym przez reali­
zację celów doktryny narodowo-socjv 
listycznej.

Nie może natomiast ulegać wątpli

Numer akt. Km. 1331/38

O BW IESZCZEN IE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

komornik Sądu Giodzkiego w Olkuszu 
Piotr Słota mający kancelarię w Olkuszu 
ul. 3-go Maja Nr. 61 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 października 1939 r.
0 godz- 10 w Sądz*e Grodzkim w Olkuszu 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go pizetargu należące) do dłużnika Juliana
1 ITorentyny małż Garmulew'cz nieruchu 
mości położonej w Sławkowie, składającej 
fią z cżęści kolonii Sławków Nr. 3 obszaru 
41657 m. 40 cm, kw. z urządzoną cegielnią 
oraz dwoma domami i stodołą — mającej 
urządzoną księgę hipoteczną w Wydziale Hi 
poieczuyin w Olkuszu ozn. Nr. liip 176. 
Cegielnia jest w dzierżawie Anny-Nimfy 
Jakubskiej do dma 14 kwietnia 1941 r.

Podlegająca sprzedaży nieruchomość 
leż \ w pasie granicznym i przystępujący 
do licytacji obowiązany jest złożyć Sądów? 
pozwolenie wojewody na nabycie nierucho 
mości przed przysądzeniem nabytej rv'eru 
rhomości na rzecz nabywcy.

Nieruchomość oszacowana została ua 
sumę zl. 210.000, cena zaś wywołania wv 
ltosi zł 140 000.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości* zł. 21.000

Rękojmię uftieży złożyć w gotoOrifnie 
yil' 0  w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych I'uslytuiji 
-w których wolno umieszczać fundusze ma 
łolelnich. Papiery wartościowe przyjęte bę­
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej.

Frzy licytacji, będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjnego ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą poda 
ue do wiadomość.' warunki odmienne

Prawa osób trzecich nie będą przeszko 
da do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli o- 
fo b \  te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą _ dowodu, że wniosły powództwo O 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła 
śriwego sądu nakazujące zawieszenie egze 
kutii

W ciągu ostatnich dwu cli tygodni przed 
licytacja wolno ogladać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8-ei do 18 ci 
Akia zaś postępowania egzekucyjnego moi 
na przeglądać w sadzie grodzkim w Olku- 
«zu, ul. 3-go Mafa Nr. 33

Dnia 18 sierpnia 1939 r.
Komornik PIOTR SŁOTA.

wosci, że właśnie postawa moralna 
współczesnej Polski wnosi dzisiaj do 
życia narodów Europy i świata całego 
pierwiastki siły twórczej, pierwiastki, 
które uzasadniają nie tylko prawo na­
rodu polskiego do obrony własnego 
bytu, ale usprawiedliwiają równi ei 
starodawny tytuł Polski do reprezen­
towania czołowej awangardy w walce 
wszystkich narodów, zagrożonych w 
swej wolności.

Im dłużej trwa „wojna biała*’, im

wznosi fala napięcia nerwowego, tym 
silniej i głębiej przenika do sumienia 
i świadomości narodów świata zrozu­
mienie dla takiej właśnie roli i po­
słannictwa Polski, dzięki jej żołnier­
skiej, nieustępliwej moralnie postawie 

To jest właśnie ów olbrzymi kultu­
ralny wkład i wiano, jakie Polska 
wnosi do skarbca ideowych wartości 
narodów cywilizowanych. Broniąc 
swojej wolności ocala jednocześnie ich 
prawo do takiej samej wolności i nie-

ostrzej 1 gwałtowniej potęguje się i 1 podległości narodowej’*,

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  N IE M C Ó W  
W  J U G O S Ł A W II

Prasa jugosłowiańska zwraca uwa 
na różne wystąpienia propagandy 

niemieckiej. Dziennik „Obzon‘‘ dono­
si, że w Chorwacji pojawiły się w du­
żej ilości ulotki, wydawane przez nie 
jakiego Heinricha Kassemeira w Ham 
burgu.

Tenże dziennik stwierdza, że w oko 
licach Białogrodu w miejscowości 
Francestol tamtejsza mniejszość nie­
miecka utworzyła organizację p. nę 
„niemiecki front pracy*’. Rzecz cha* 
rakterystyczna — stwierdza pismo —. 
że niemiecki frant pracy stara się we* 
bować ha swoje zebrania i odczyty lu{ 
ność narodowości niemieckiej.

Padli trupem na miejscu
podczas walki z potrólem policyjnym

Od dłuższego już czasu okolice miastecz 
ka Mościska, położonego na linii kolejowej 
Przemyśl — Lwów niepokojone było coraz 
częściej powtarzającym? się napadami ban 
dytkimi. Mimo wielu obław i zasadzek n e

udawało się ująć niebezpiecznych oprysz 
ków.

W czasie przeprowadzonego przez poilcję 
dochodzenia ustalono, iż organizatorami
napadów bandyckich są dwaj znani' prze-

Walki o mistrzostwo Ligi
Wisła poważnym kandydatem na mistrza

po przerwie wakacyjnej wszystkie druty  I 
ny ligowe znalazły się na starcie w niiedzia I 
1ę. Spodziewano się sensscyj i rzeczywiście I 
nu brak było niespodzianek. Okazało się. 
że kilka tygodni przeiwy różnolicie wpłynę 
Jo na formę drużyny. Jedue wydatnie stę 
poprawiły, inne. jak przede wszystkim 
Ruch, znacznie spadły.

Niedzielne wynik,' wprowadziły zmiany u 
czoła tabclj Ugiwej. Na czele wprawdzie 
utizymal się nadal Ruch. korzystając r 
przew-agl zdobytej w sezonie wiosennym, 
nie jego przewaga ule jesl już tak bezapela 
cyjna. jak przedtem. Drugie miejsce zajęła 
Wifła tylko lepszym stosunkiem bramek 
przed Pogonią ale ta ostatnia ma nietyłko 
goiszy stosunek goałi ale także o jeden 
mecz już więcej rozegrany. Natomiast na 
dalszych miejscach przesunięć nie było. 
Ostatnie wyniki zapowadają jedynie. że 
przesunięcia te mogą niebawem nastąpić.

t a b  4  la L ig o w a .
ger pkt. stos. br.
14 
12 
13 
12 
L2 
13 
12 
13 
11 
12

w ęclrukiasę piłkarską. Walka toczy się 
właściwie tylko o to. aby nie zająć ostatnie 
go miejsca. Na czele tą mało zaszczytną 10 
kutę zajmuje poznańska Legia., która w 
dwuch grach zdołała zdobyć tylko 1 punkt 
7 ma najgorszy stosunek bramek 

TABELA ROZGRYWEK!
Nazwa klubu

Śm igły * -
Junak
Legia

gier

2
2

2

pkt. stos. br. 
3:1 2::1:
2:2 6:3
2:2  1:1
1:3 2:5

stępcy: Procki i Szumi lok. Ponieważ obaj 
wspólnicy kryli się w lasach, nie można 
byio ich ująć. bo zacierali oni za sobą bał 
dzo sprytnie wszelkie ślady. W okńcu ba# 
dylom powinęła się noga.

I rzed kilku dniami' bandyci zjawili się 
w Mościcach i ps*ez dłuższy czas zabawia 
li się w restauracji, nie poznani przez n> 
kogo. Upiwszy się Procki i Szumilak wy 
szli' na ulicę i zaczęli zaczepiać przechof 
mów. bijąc ich i popychając. Zanim nad 
biegła zaalarmowana policja bandyci zb*f
gli

W dwa dn? po tym opryszkowie natknęli 
się na szosie pomiędzy wsiami Leszki I 
Iwierdza na patrol policyjny. Posterunku 
w i Żurawice i Krzyżanowski chcieli wyl® 
giljmować podejrzanych osobników którzy 
na w:dok granatowych mundurów rzucili 
s:ę momentalnie do ucieczki, ostrzeli wująa 
s’ę z rewolwerów. ■

Mimo. iż jedna z kul zraniła posterunki 
w go Krzyżanowskiego, policjanci nie za 
przestali pościgu, ostrzeliwując z karabl 
nów uciekających bandytów. W wynika 
strzelaniuy obaj opryszkowie padli trupem 
nu miejscu.

Nieznaczna porażka Sokola czeladzkiego
w spotkaniu z Sokołem Świętochłowice

— I B M —    Silili

NA WESOŁĄ NUTĘ

Zaproszenie
Dzień dobry, kochana pani. dzień dobry! 

Gzj' mam letnie meszkanie? A jakże! Już 
od trzech tygodni! Mam nadzieję, że ko 
cluna pani do nas zawita. Bardzo proszę, 
bardzo proszę! W Dziurkowie mieszkam, 
bardzo ładna okolica tylko dojście trud 
n» Od stacji 7 kilometrów przez same p.a 
U;y. Pieszo trzeba iść, bo żadna bryczk* 
przez takie piachy niie zajedzle.

•ile. he. w tym roku specjalnie tak dale 
ko wynajęłam. przez wzgląd na gości. B > 
za dużo tej hołoty rokrocznie się zjeżdża 
ł». A teraz n:e mogą. bo nie każdy prze* 
takie piachy dojdzie.

Aic pani kochana dojdzie na pewno doj­
dzie. Jak się ma nogi zdrowe. t° się doj 
dzie. Co prawda Imbryczkowska do mnit 
się wybrała. t« w połowie drogi musiała za 
wiócić. Nogi jej spuchły. Ala pani kochana

Nazwa klubu 
Ruch 
Wisła 
Pogoń
A KS.
Warta
Gracovia 
Polonia 
Gaibarnia 
Warszawianka 
Union Touring

Śląsk prowadzi w grach
O WEJŚCIE D OLIGI.

Wielkie zainteresowanie towarzyszy r->z 
gry w kom o wejście do Ligi., z których aż 
trzy drużyny zasilą w roku b. polską eks-

18:10
16:8
16:10
15:9
15:9
14:12
12:12
10:16

5:17
3:21

50:23
31:20
27:22
30:14
34:20
23:32
28:28
17:32
16:29
15:51

na letniska
niech się nie lęka i bardzo proszę do sie 
hle. bardzo proszę.

I s3w jest po drodze pełno, ale jak paui 
mięsa ze sobą weźmie 1 ich obdzieli to pa 
ni uje ruszą, krzywdy nie zrobią.

1 woda u nas bardzo niezdrowa. W ze 
szlym tygodniu dwóch gości się zatruło. 
3o to podobno od jakiś bagien idzie.

Co pani' mówi z... Że gdzie są piaski nie 
ma bagna? He. he! U nas są proszę pani!
1 piaski i bagna. Specjalnie taką miejsc® 
wcftS wyszukałam. Dla gości moja pani. 
dla gości. Niech pani kochana do nas zawi 
ta. to się sama przekona.

Dobrze się pani u nas zabawi, bardzo 
dobrze. Goście czasem u mne uśmieją się 
do rozpuku. Bo to widzi' pani. komary u 
i.s s są taki* jak konie. Itną, i« aż krew 
tryska.

W ubiegłą niedzielę na stadionie 
miejskim w Czeladzi odbył się raecz 
lekkoatletyczny pomiędzy ,.Sokołem” 
Czeladź i Sokołem Zgoda’* święto 
ohłowice.

Sokój czeladzki do spotkania te 
go wystąpił w osłabionym składzie bez 
Puzia i Homelskiego. Zwycięstwu od 
niosła drużyna Sokoła Świętochłowi­
ce różnicą dwuch punktów 
Wyniki techniczne były następując

Panie 60 m.: Odrobina (śj 9 sek. 
Podziem8ka (Cz) 9.1 sek. Pataczówna
(S).

100 m.: Odrobina (Ś) 14.2 sek. Mi 
cRalikówna (Ś) 144 sek. Podziemska 
(Cz).

Dyrsk: Hachulska (Cz) '1.0- m. Ko 
piecówna (ś) 23.08 m Maraszkówna 
(Cz) 20.83 m.

Skok wzwyż; Odrobina (S) 1.25 m. 
Kopiecówna (Ś) 1.26 m. Maraszków­
na (Cz) 1.21 m.

Skok w dał: Kopiecówna (Ś) 4.50 
m. Odrobina (Ś) 4.23 m. Pitulanka 
(Cz) 4.02 m.

800 m.: Izydorówna (Ś) 3 min. Po 
dziemska (Cz) — Mikołajczvkówna 
(8)

Kulą: Kopiecówna (Ś) 8.43 m. Ma 
raszkówna (Cz) 7.39 m- Siutówna 
(Ś) 6.77 m.________________________

Zeszłej niedzieli śmiechu była kupa. bo 
jednemu panu nos spuchł jak bania, a dru 
gir;u komar pod okiem ugryzł i tak mu 
cko zapuchło.. że omal nie oślepł.

Dobrze u mnie. moja pani. gościom. b*r 
•Izo dobrze.

Jak ich po drodze szlag nie trafi z girą 
ca. albo psy nie pogryzą to się wodą u 
mmc zatrują. A jak i woda nie pomoże to 
ich komary pogryzą.

Fani kochana sama się przekona. Bar 
dzo panią do siebie proszę, w najblżsrą 
niedzielę, bardzo oroszę.

Oszczep: Kopiecówna (9) 22.4J
m. Hachulska (Cz) 17.17 m. Maras*- 
kówna (Cz) 17.02 m.

200 m.: Michalikówna (Ś) 50.2 m. 
Podziemska (Cz). Polaczówna (9).

4x100 m. Zgoda (ś) 57.5 sek. Cz* 
ladź 61.1 sek.

Panowie (seniorzy) 100 mtr. ‘Mu. 
cha (Cz) 11.6 sek. Pietroń (9) 11.7 aelr 
ŁOssera (Cz) 11.9 sek.

m>: Głąbik (Ś) 57.7 sek. Tocho 
wiJ? (Cz) 60.0 sek. Pitruszka (Cz).

3'”'00 m.: Labus I (Ś) 4.25.2 sek. Pil 
niak (Cz) 4.30.8 sek. Labus I I  (e j .

Rzut młotem: Kozubek (Ś) 45.55
m. Szekel (Ś) 40.92 m. Mucha (Cz) 
25.18 m.

Poza konkursem Węglarczyk rzu 
ci* 48.75 m.

TyczkąM ucha (Cz) 3.68 m. Maj 
rezy 

3.00 m.
cherczyk (Cz) 3.10 m. Gr0bosż (Ś)

Kulą: Kozubek (8) 11.85 m. Much* 
(Cz) 11.55 m. Szekel (9) 11.28 m.

Skok w dal; Mucha (Cz) 6.‘J j  ra. 
Grobosz (Ś) 5.90 m. Pietroń (Ś)
5.90 m.

Skok wzwyż Mucha (Cz) 1.70 m, 
Gra hasz (ś) 165 m.

Juniorzy, 60 m: Michalski (Czl 8 
sek. Pietruszka (C-) 8 sek. Smętek (9) 

300 m.: Michalski (Cz) 12.5 sek.
Pietruszka (Cz) 12.6 sek. Świętek (Ś) 

Tyczką: SędzitYy (Cz) 2.r9 tu.
Świecznik (Ś) 2.59 m. Piekarski (Cz) 
2.59 m.

Kulą: Domagała (Cz) 12-38 m. Kił 
ka (Ś) 11.63 m. Cukiernik (Cz) 11,80 
m.

1500 m.: Tochowlcz (Cz) 4.49.5 m.
Podebra (Ś) Kuc (Ś),

Skok w dal: Jakubczyk (S) 5.52 
m. Piekarski (Cz) f.39 m. Pietruszka 
5.23 m.

Skok wzwyż: Sędziwy (Cz) 1.53 m. 
Oszczep: Bałdys (Cz) 39.60 m.
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PULSKIli .SAMOLOTY ODLECIAŁY NA M IFGZ j NARODOWI;
p a Ns t w  b a ł t y c k ic h .

Z lotniska Mokotowskiego wystartowa­
ło  do Kowna 6 samolotów i szybowców z 
Aeroklubu Warszawskiego, które będą brać 
udział w Międzynarodowych Zawodach Lot
jfcwa

K in o  „EDEi%“
F^m z życia współczesnej mło­

dzieży pt.

Andy Hardy 
zakochany

(POLLY, BETSY. CYMTA -  
KTÓRĄ WYBRAĆł)

W  roi, gf. LEWIS STONE, 
MICKEY RORNEY i inni. 

Początek I seansu o godz. 17.30, 
w niedzielę o godz. 15-30. ____

ZAW ODY LOTNICZE

niczyeh Państw Bałtyckich. Razem odlefia 
ło dc Kowna 13 osób, wśród nich pilotka 
szybowcowa p. Jadwiga Piłsudska.

Na zdjęciu jedeu z motoszybowców bio 
rących udział w Zawodach Lotniczych w 
Litwie, gotowy do startu z pola Mokotow- 
sl iego.

Chcesz mieć w domu na każde zaw0 łanie dobrą herbatę idź do sklepu 
Elektrowni w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 18 i korzystając z okresu

propagandy, kup

imbryk elektryczny
Jak° premię dp imbryka kupionego u nas otrzymasz

piękny serwis porcelanowy na 6 osób
e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a

▼ ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8.A.

KINO ..PATRIA"
DZIŚ! DzfS!Świetna komedia sytuacyjna p t :

PANIKA W HOTELU
W roi. gł. znakomici komicy BRACIA MARX 

Nad program

N I E B E Z P I E C Z N A  G R A N IC A
Film z życia Dzikiego Zachodu ze znanym GEORGE 0 ‘BRIEn EM

w roli gł.

r* r'- ’T t .

Numer akt. Km. 1066/38

OBW 1E5ZCZEN.E
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu 
Piotr Słota mający kancelarię w Olkuszu 
ul. 3-go Maja Nr, 61 na podstawie ait. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 października 193J r. 
o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Olkuszu 
Odbędzie się sprzedaż w drodze publiczna 

przetargu należącej do dłużnika s-ów 
Joskn Kruka i Bajli Rrukowej nieruchomo 
ici położonej w Olkuszu przy ulicy 3-go 
Ma ja, składającej się z placu obszaru oko 
to 19 prętów według wykazu hip. w rzecz? 
wist ości około 35 prętów wraz ze znajdu 
jącymi się na tym placu zabudowaniami: 
Bomem 2-piętrowym ceglano - kamiennym 
r.fi;cvną parterową, ustępami, budynkiem 
drewnianym, stajnią i urządzeniem Fabry 
ki wody sodowej i rozlewni piwa

Nieruchomość nowyższa ma urządzoną 
księgę hipoteczną w Wydziale Hipotecznym 
W Olkuszu oznaczoną Nr. hip. 244.

Nieruchomość oszacowana została na 
*umę zł. 23 654 gr. 89, cena zaś wrwołn- 
n a  wynosi zł. 23654 gr. 98.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
ji-t złożyć rękojmię w wysokości zł. 2365 
gr 50.

Rękojmię należy złożyć w gotnwiźnie 
ł!bo w Jakich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji 
w których wolno umieszczać fundusze m i 
łolelnich. Papiery wartościowe przyjęte bę­
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
liełdowej.

Frzy licytacji będą zachowane ustawo­
we warunki licytacyjne o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem me będą poda 
ne do wiadomości' warunki odmienne 

Prawa osób trzecich nie będą przeszko 
dą do licytacji i przysądzenia własności 
nu rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli' o- 
*obv te przed rozpoczęciem przetargu nie 
Złożą dowodu, że -w niosły powództwo o 
uwolnienie nieruchomości lub jej części, od, 
egzekucji' i że uzyskały postanowienie y.la. 
Ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze 
kucii. _

XV ciągu ostatnich dwuch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość yy 
fbn powszednie od godziny 8-ej do 18 ci 
Wda zaś postępoyyania egzekucyjnego m oi 
na przeglądać yv sądzie grodzkim w Olku- 
yrn. ul. 3-go Maja Nr. S3 

Dnia 18 sierpnia 1939 r.
Komornik PIOTR SŁOTA.

im

im
*

K I N O  „ Z A 6 Ł Ę 8 IE "  |
Dziś! Potężny film sensacyjn0 - szpiegowski

G I B R A L T A R  f
to najaktualniejsze wydarzenia świ atowe, walka narodów o panowa $  

nie na Morzu Śródziemnym.
Nadzwyczajna obsada: YW IAN ROMANCE, CAMILLA, H O R N -^  
ROGER. DUCHESNE, ERICH VON STROHAIM i in. &

Początek 17.30. ^

mmmmmmi

Kurs na sędziów
LEKKOATLETYCZNYCH I GIER 

SPORTOWYCH

Miejski Komitet XV. F. i P. XV. yv So­
snowcu z dniem 1 września br. organizuje 
dochodzący kurs na sędzióyy lekkoallclycz 
nycb i piłki ręcznej {siątl<ó\yka i koszyków
ka).

XV zyyiązku z tym uprasza się kluby 
sportowe, stoyyarzyszenia i organizacje XV- 
I", i F. XV. aby zgłoszenia swoich członków 
na kurs nadsyłały do Miejskiej Komend}' 
PXV. i WF. yv Sosnoyvcu, ul. Aleja (stadion) 
Nu kurs mogą zgłaszać się róyynież osoby 
niezrzeszone.

• Na zakończenie kursu odbędzie »:ę cg z a 
mm praktyczny i teoretyczny przy udziale 
k«ini*ji egzaminacyjnej Sl. Okr. Zw. Lekko 
atletycznego i Sl. Okr. Zyv. Piłki Ręcznej 
w Katowicach.

Polonia wygrywa bieg
RADZYMIN — WARSZAWA

W niedzielę rozegrany został doroczny 
bug  sztafetowy na trasie Radzymin — 
XVarSzawa, organizowany z okazji rocznicy 
..Cudu Sad W isłą' przez oddział praski 
Związku Strzeleckiego. Trasa wynosząca 23 
km. podzielona była na 15 odcinków.

Wynik hiegu przedstawia się następują 
cm l) Polonia 1:13:40,8; 2) 2) KPXV. Orzeł 
1 11:24.6. 3) CWS. 1’20.00. 4) Z w. Strze­
lecki — oddział im. Batorego 1:23:20. 5) 
Związek Strzelecki — oddział Praga 1:24.t5

SPŁ O N Ę Ł O  500 DOMÓW
Litewska wieś Gardsen na pogra­

niczu niemiecko-litewskim, padła pa­
stwą płomieni. Spłonęjo ogółem o00 
domów. Podczas akcji ratunkowej 
trzy osoby zginęły w płomieniach.

ANGIESKI DZIENNIKARZ 
WYDALONY z  g d a ń s k a

Gdański korespondent „Daily He­
rald’* — Scott Watson otrzymał od po­
licji gdańskiej polecenie opuszczenia 
jeszcze w dniu dzisiejszym terenu W ol 
nego Miasta Gdańska za umieszczanie 
w swoim piśmie wiadomości, kP-re ni© 
podobały się władzom Gdańska.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PKACE

WIĘKSZE PRZEDSIĘBIORSTWO W 
SOSNOXVCU POSZUKUJE BIEGLEJ 
SI ENOTYPISTKi POLSKO NIEMIŁO  
K i EJ. ZGŁOSZENIA WRAZ Z REFŁ  
RENCJAMI I ODP/SAM1 SW /ADECIW  
KILROXVAC NALEŻY DO ADMIN1 
STRAĆJI POD ..AD‘
POTRZEBNY czeladnik fryzjerski wykwa­
lifikowany od zaraz. Sosnowiec, Targowa# 
p Rozalia.

LOKALE

POTRZEBNY pokój z kuchnią, komorne za 
kw artał z góry. Zgłoszenia proszę składać 
do Expresu ,-Pokój1.
POKÓJ w centrum na skład, warsztat <U 
wynajęcia. XViadomość Stybliński, 8 Ma­
ja 30.

KUPNO I SPRZEDAŻ

PO M N I K I
gotowe z marmuru, granitu oraz różnych 
uamieni poleca Zakład KamieniarBki Ja. 
na Zagórskiego w Sosnowcu, Aleja M
Mireckiego 8.

^ t a d t o - a p a r a t
sprzedam 3-lampOwy w dobrym stanie. 
Cena 75 zł. XX,riadomość w adm inistracji
Expresu

P A R K A N Y

ARMIA AMERYKAŃSKA PODCZAS CXV1CZEN PRZEC1XVLOTMCZYCII.

Na zdjęciu iołnierfee am erykańskiej I n ie  przeciw lotn iczej z nowym aparatem , 
gw ard ii republikańskiej ćw iczą się w obrO j t . i j wanym  obecnie w  arm ii am erykańskiej

żelbetowe, ażurowe, slupy, slalobetonowe, 
oświetleniowe szczudła do słupów drew- 
Ulanych, rury kanalizacyjne itp. wyroby t 
betonu wibrowanego poleca tanio ..XVikto 
rja Dąbrowa Górnicza, ul Narutowicza 4> 
telefon 68436 ___ __________ _______
Z POXX’ODU wyjazdu sprzedam sklep spo­
żywczy. Sosnowiec Pogoń. Pusta 42

R O Ż N E

LIKWIDATOR spółki z ograniczoną oupo 
wiedzialnością ..Zaglębiańskiej Hurtowni 
Drożdży1 Izaak Prawer Będzin, Zawale 3 
wzywa wierzycie! spółki do zgłoszenia wif 
rzytelności w ciągu 3 miesięcy od trzecie­
go ogłoszenia. Jest to trzecie ogłoszenie.

Prenumerata wynosi miesięcznie zł .  2
’Adres Redakcji, Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna 1 a. 

Telefony: Redakcji 6.16 92, Administracji 6.14.97.
Koalo wokowe P K. O. Katowice 304.247.

CENY OGłiOSZEN:
za w ersz  milimetrowy pned tekstem 1 ,-i., w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. Ogło* 
gżenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proo. drożej. — Drobne ogłoszenia p* 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 gfloszy za wyraz. — Najmniej I złoty.

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.
Rękopisów nadesłanych, a nie zamówio nych redakcja nie honoruje.

.Wydawca: Helena Monsloraka Druk. »Expres Z agubi** ^os-iowiec, T e n t^ a ^ a  1-a Redaktor: Tadeusz Lipski


